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Metalowcy oświadczajq: 
stare normy - za niskie 

Nie należy traktować tego za­
gadnienia jako sprawy gene­
ralnej rewizji norm. Zagadnienie stoi 
tak, że tam wszędzie, gdzie warunki 
techniczne uległy zmianie, względnie 
gdzie dokonują się znaczne uspraw­
nienia produkcji, tam winna ulec 
zmianie norma. 

Foto: API 

... GÓrnicy zawsze pierwsi) zawsze idący wawangardzis 
klasy robotniczej w Plan\e 6-letnim mają przed sobą trud,. 
ne zadania: zwiększyć wydobycie węgla do 100 mil. ton --
1955 roku) czyli dodać do osiągniętej obecnie ilości jesz­
cze dwadzieścia kilka milionów ton) można tylko dzięki 
rosnącej mechanizcwji) dzięki wzrostowi wydajności 
pracy ... 

WARSZAWA, 8.8. Podczas obrad V Plenum CRZZ czołowi 
działacze polskiego ruchu zawodowego przedyskutowali nie­
znUernie ważne zagadnienie dla prawidłowego rozwoju na­
szego przemysłu i dla wykonania zada6 Planu l-letniego 
zagadnienie norm. Naród ch~ński popiera stanowisko radzieckie 

Mówił ł) tym m. in. wioeprzewod- Nie orgaJri00wał tego związek, od- UJ R O d z i e 
!liczący Zarządu Gł6wnego Zw. Zaw. dolni e sami robotnicy przychodzą z 
Metalowców - Aleksander Kowal- tą. inicjatywą. Dowodzi to jak sytu­
ski. acja dojrzała w terenie, a z drugiej 

Bezpieczeństwo 

Jak przedstawia się sprawa norm ~trony dowodzi to, te związek wle-

Chiński "Dziennik Ludu" omaw la spraw, 
problemu Korei, pisząc m. in.: 

pokojoweg., załatwienia 

w naszym przemyśle metalowym! cze się w og-onie. Podezas dyskusji w Radzie Bezp!e- - Jakub Malik, stale broni linii po-
W sanockiej· fabryce wagonów Sprawa walki o słuszne i sprawIe- czeństwa zarysowały się wyraźnie koju i propozycji pokojowego rozwią 

stwierdzono, że średnia og6lnofs.- dliwe normy, to sprawa walki o wię- dwa kierunki polityczne: kierunek zania problemu koreańskiego. 
bryczna wyn06i 169 proc. n,ormy, w kszą wydajność pracy. O większl!, zmierzający do pokojowego rozwią- Czou-En-Lai, minister spraw za­
Pa Fa Wagu średnia wyrobienia ilość towarów konsumcyjnych. Dlate zania kwestii korea,ńskiej oraz kie- granicznych Chin Ludowych oświad­
nQrmy w styczniu wyn06iła 142, a w go Związek Zawodowy Metalowc6w runek dążący do rozdmuchania woj- czy! w swej depeszy do Trygve Lie 
maju 153 proc., w poszczególnych walczy ł) słuszne normy, bo chcemy ny w Korei i jej zalegalizpwania_ W :II dnia 6 lipca, że rezolucja Rady Bez 
fabrykach wchodzących w skład Cen dostatniego i kulturalnego życia dla łonie Raą.y Bezpieczeństwa rozwinęła pieczeństwa z 27 czerwca, jest nle­
tralnego Zarządu Budowy Maszyn klasy robotniczej. się walka o uwolnienie ONZ od dyk- wątpliwie nielegalna, gdyż została 
średnia przekracza 170 proc. W gru Obecnie Z06tały powołane główne tatu departamentu stanu USA i ode- powzięta pod nieobecność dw6ch sta­
dniu ub. r. w fabryce obrabiarek w komisje norm i branżowe komisje brania jej charakteru narzędzia im. łych członków Rady - Chin Ludo-
Pruszkowie średnia wykonania norm norm. Jest najwyższy czas aŻebY/ perialistów amerykańskich. wych i ZSRR. 
wynosiła 156 proc., a w czerwcu br. Zw. Zaw. w3łęły najak-tywniejszy Il- Ja.ko przewodniczący Rady Bezpie I Co się tyczy zagadnienia koreań-
już 168 proc. Są zakłady, gdzie śre- dzial w pracach tych komisji. czeństwa, szef delegacji radzieckiej skiego to jedyną drogą pokojowego 
dnia wykonania norm waha alę , 
150-200 proc. 

"Wspólni " e Ważnym czynnikiem, który przy­
ezyn lię do tego jest bezwzględnie 
lepili a. organizacja pTacy oraz wciąż 
rosnlCa technika. W 1?TZemyśle me­
talowym stosuje się eały azereg no­
wych obrabiarek i innych urządze1i 
technicznych. 

Wszystko to spowodowało, te obec­

PEKIN, 8.8. - Jak donoszą z Phenjl\Jl, dziennik tamtejszy "Nodon 
8inmun" zamieścił artykuł znanego pisana koreańskiego Han Seria, pod 
tytułem: "Trygve Lie - wspólnik amerykańskich interwentów w Korei". 

]le normy przeżyły Siil. Nie możemy Gdy mlnlstu &praw salranlcznych 
za ich pomoc, walczyć CI wykonanie NorwegU Trygve Lle wybierany był na 
Planu S-letniego. Widz, to i rozU- WYSOkie s;tanowlsko lekret&rza generał­
Jnieją najbardziej świadomi robotnicy nego ONZ - pIsze m. In. autor artykułu 
w fabrykach. - cały 'wiał spodziewał się szt;zerze, te 

będzie on, bezinteresownym I uozclwym 
bojownikiem o pokój I bezpleczelistwo. 
Fan Trygve Lle dobrze I&DI rO'Z1lmlal, te 

nie stwterdzić, te pakt północno-atlan­
tycki jest sprzeczny z zadaniami ONZ. 
Jednakże człowiek, który przemawiał 

w Bergen B. t"7tką gOdnością, przekształcił 
się w pOSłuszne narzędzie Wall street. 

en 'w w 
kojn,1 mieSZkańcy Korei. Czyż wolno se­
kretarzowi generalnemu ONZ nie widzieć 
tych Oburzających zbrodni Imperlallst6w 
amerykańskich? 

Trygve Lle - pIsze na 7;ako1iczenle 
autor - naldy dzisiaj do grona mlęl1zy­
narodowych pOdżegaczy wojennych I jest 
wspólnikIem agresorów amerykańskIch 
w mordowanIu narodu koreańskiego. Tyl 
ko tak mogą ocenić jego dzisiejsze po­
stępowanie uczciwi ludzie całego świata. 

rozwiązania, 'konfliktu jest przyjęcie 
propozycji radzieckiej. W myśl kt6-
rej konieczne jest przerwanie ame­
rykańskiej interwencji zbrojnf>l w 
Korei oraz dopuszczenie do Rady 
Bezpieczeństwa przedstawicieli Ko­
reańskiej Republiki Ludowej celem 
wysłuchania ich opinii. 

o pelną niepodległość 
Indonezji 

HAGA, 8.8. - Z Dżakarty dono­
szą, że na wyspach Ja.wa i CelebeS 
Odbywają się Zbrojne starcia holen­
derskich wojSk kOlonia.lnych z Indo 
nezyjczylrnmi. 

W Makasarze (stolica wyspy Ce­
lebes), beZ~e zru:dduje się przeszło t 
tys. żpłniel'zy i oficerów ann:li hOt 
lender"k 'ej - trwają boje uJJiczne. 
Rozgłośnia w Makasl(rze od 3 dni 
jest nieczynna, komunikacja telefu.o 
niczna między Dżakartą a Makasa.. 
rem została przerwana. Ustała raw­
meż komunikacja samolotami pasa. 
żerskimi. 
Większa część wyspy Celebes maj 

duje się w rękach partyzantów wal 
czących o pełną niepodle~ość 'Indo 
nezj i i utworzenie jednoliitego pań­
stwa, opartego na tych samych zasa 
dach, które zadeklarQwano przy u­
tworzeniu Republiki l'Ildonezyjskiej~ 

zobowiĄzuJe 'o do tego zaszczytne .tano­
wlsko. Wilt421lal on, te po pierwsze 
w ONZ bierze udział wielki Związek Ra-

Trygve Lle stał się psem łańcuchowym 
polHegaczy wOjennYCh, Ich t&ndarmem 
mlędzy:aarodowym. Począł on dokładać 
wszelkich wysiłkÓW, by przekształetć 

ONZ w tUlę Wall Street, w narzędzie 
agresji monopollst6w amerykailsklch. 

8amoloty amerykańskie bombarduJ" Celny ogień wojsk ludowych • 

Np. d.., Rady Zakładowej w "Ur­
susie" ~głosili eię robotnicy Orliko, 
Mołdawa i inni, t; oświadczeniem, ~e 
nOrnly pracy - H. nIskie! w lIta'1'a­
chowickich układach tę IJprawę po­
ruezyl robotnik Banaszek, w fabryce 
im. awierczewskiego w Warnawie 
szlifierz Selmowski. Delegacja fabry 
ki M-9 przyjechała do Warszawy 
i przywiozła uchwałę, która. została 
przyjęta na ogólnym zebraniu w 
dniu Sl lipca, w której załoga M-9 
zobOWiązuje się - mówca cytuje: 
"na apel robotników i r,?botnie ~ało­
ga postanowiła dla przyspiUEelUa re 
aUzacJi Planu 6-letniego, przeprowa­

d:lll.eckl, który podczai fi wojny hvlato­
weJ poniósł olbrzymi. otlal'J' dla wyzwo­
lenia całej ludzko8c1 I I'woH pokóJu na 
całym 'wieal., I te po drugIe - Kar­
ta ONZ powierza tej orl'anlzaeJI szlachet 
l1Ą misję zapewnienia międzynarodowego 
pokoju I beąleczelistwa. ,J.eazCCłl a Ilerp­
nla 18U r., przemawiajĄC lI'Bergen, 

miasta I w.l. Korei. Amerykańskie okrę h ł f k ' k 
ty wojenne ostrzellwuJĄ wybrzeta naszej za amowa o ensywę amery ans q 

dzić normalizację czasów akordo- TrYl've Lle sprawiedliwIe ocenił blok 
wych". atlantycki. Był on wtedy Jeszcze w sta-

W PLANIE 6-LETNIM: 

ZWIĘKSZYMY LICZBĘ DZIECI W PRZED­
SZKOLACH DO 560 TYS. W ROKU 1955, 

T. J. 095%. 

Memorandum. które ucieszy militarystów 
ole nie naród IroReps.' 

GENEWA, 8. 8 (PAP). Jak do­
niosła prasa paryska, rząd francu­
ski przekazał ambasadorowi amery­
kańskiemu w Paryżu memorandum 
na temat programu wojskowcg-o 
rządu_ 

Memorandum stwierdza m. in., że 
wydatki wojskowe Francji w 1950 r. 

Portorico 
walczy o pokój 

NOWY JORK. 8.8. (PAP). - Jak 
wynika z doniesień prasowych, w 
P ertorico - kolonii USA - szerzy 

. sie ruch cbrOl1ców pokoju, mimo o­
krutnych represji ze strony władz. 
Obro!lcy pokoju, którzy zbierają 
podpisy pod Apelem Sztokholm­
~kim , osadzeni są w więzieniu. Mi­
mo to kampania zbierania podpisów 
trwa. 

wynoszą 500 mild. franków i że k=e­
dyty wojskowe w 1951 r. wzrosną 
jeszcze o 80 mild. 
Rząd francuski przewiduje uzbro­

jenie i wyekwipowanie szeregu no 
wych jednostek. W związku z : ym 
w ciągu 3 najbliższych lat o~óln.a 
suma wydatk6w wojskowych wyl~i(;­
sie 2 tys. miliardów frank6w. W o­
kresie tym ma być sformowar,ych 
25 nowych kompletnych dywizji-
Rząd francuski podkreśla, że wy­

konanie tego programu wymagać bę 
dzie od Francji no\1fych ofiar, a więc 
np. trzeba będzie zaprzestać budow­
nictwa mieszkaniowego. 

Ze streszczenia memorandum, ogło 
szonego w dzienniku "Monde" wyni­
ka, że w chwili obecnej liczebnoś·~ 
francuskich sił zbrojnych wynosi 
659 tys. ludzi- Około 150 tys. bierze 
udział w działaniach wojennych w In 
dochinacil. 

ojczyzny. Wojska amerykańskie grasuJĄj LONDYN, 8.8. - Jak donoSi Agenfroncie poludnJiowym vnięly ud2lial 
na naszej Ilemi, a od amerykańSkich cja Reutera, w rozpoczętej w ponie- 25 dywizja piechoty oraz oddziały 
bomb, poclSk6w I kul gin" wel,,:!! .po- dz!Jałek ofensywie amerykańskiej na piechoty mOlI'skiej. Wojska amery-

Bestie w ludzklłj skórz~ 
Za poratkl na froncie-mszczą się na bezbronnych 

MOSKWA "Literaturnaja GaZieta"\ mil ludowej_ W Sawonie Ameryka­
publilkuje na swych łamach korespon nie zabili 800 osób, w Wondziu -
dencje z Phenianu pióra wysłannika 700 os6b, w rnczonie - 1000 osób. 
"Humanite" - l\'1ariusQ Magnien. We wsi Macham oficer amerykańskI 

Autor korespondencji pisze: Phen- zastrzelił z rewolweru S-letnią dziew 
nian jak i inne miasta i wsie Korei czynkę, kt6ra płakała za swą n~at­
stały się obiektami nieustanych na- ką. Widziałem 8-letniego chłopczyka 
lotów. Bestialstwa interwent6w a.me- z osiwiałą głową - pisze dalej au­
l'ykańskich noszą coraz bardziej zbro tor korespond;ncji. Chłopcz;Vk ten 
dni czy charakter. podczas , nalotow amerykanskICh ban-

Oprawcy amerykańsko - lisynma- dyt6w spędził 5 godzin w jednej z 
nowscy w ciągu 5 dni w Tajdżonie piwnic Wonzanu. 
dokonali egzekucji ~ ty,s. os6b. • . Niechaj, o tym ~e~zą nil; :vszy~t-

Na jednym z odcmkow ameryka n- kIch krancach kuh ZIemskIeJ. NIe­
skiej obrony pod Tajdżonem inter- chaj wszędzie wzrasta potężna fala 
wenci wystawili "żywą osłonę" z ko- gniewu ludów przeciw zbrodniczej 
biet starców i dzieci, usiłując w ten wojnie imperializmu amerykańskiego 
spo~ób "ukryć" się przed ogniem ar- w Korei - kończy Marius Magnien. 

Posiedzenie ady Bezpieczeństwa 
LAKE SUCCESS, 8.8. - We wtorek wieczorem rozpoczęło 

się kolejne posiBdzenie Rady Bezpieczeństwa pod przewodni­
ctwem delegata ZSRR, Jakuba Malika. 

Na wstępie przewodniczący odczytał depeszę ministra 
spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej Pq.k Hen-Nena, domagającą się od Rady Bezpieczeń­
stwa, by podjęła natychmiast środki przeciwko ZBRODNI­
CZEMU BOMBARDOWANIU SPOKOJNYCH MIAST I WSI 
KOREAŃSKICH PRZEZ LOTNICTWO USA. 

Następnie kontynuowano dyskusję nad sprawą zaproszenia 
przedstawiciela narodu koreańskiego w celu przesłuchania go 
przez Radę. Dyskusja przeciągnęła się do późnych godzin. 

kańskie są wyposażone W ciężkie 
czołgi. Ofensywa .wstała poprzedzo­
na Qgniem artylerJli. 

Korespondent agencji Reutera do­
nOSI z Korei południowej, że wojska 
północno - koreańskie skierowały 
niezwykle celny ogień artylerii na 
I)rawe sItrzydło nacierających wojsk 
amerykańsh;ch, 00 zahamowało całą 
operację. 

Rzecznik sztabu Mac Arthura w 
Tokio cśw.iadczył, że wojska amery. 
kańskie posunęły się na koncie po­
łudniowym o 2 do 3 km naprzód w 
Iderunku zachodnim. W odpowiedzi 
na pytania dziennikarzy stwierdził 
on, że ofenSyWa nie rozwija się tak, 
jąk pr.lewidziano z powodu silnego 
oporu wojsk pólnocno-koreańskich_ 

Korespondent agencji Reutera w 
KOQ"ei południowej doniÓSł 8 bm w 
godzinach popołudniowych, że o'fen 
sywa amerykańska zostanie prawdo 
podobn:e całkowicie wstrzymana, a 
1:0 n.Le tylko z powodu silnego opo­
ru Wr.iSK północno-korem:).skich, znaj 
dujących się na wschód od Czindżu, 
lecz również z pOWOdu niebezpie_ 
czeństwa. zagrażającego wojs.kom a­
merykaQ.skim z północy. Oddziały 
północno - ko,reańskie rozszerzyły 
bowiem przyczółek mostowy w re­
jonie Pugong i zagrażają bezpośred 
nio Unii komun.ikacyjnej łączącej 
Fusan z Taegu. 

W rejonie Waegwan przeprawiły 
się znacone siły pólnocno-koreańskie 
przez rzekę Naktong. Na wschod­
nim brzegu tej rzeki pojawiły się 
również czołgi północno - koreań­
skie. 



Rozwój kultury fizycznej jest nie­
zbędny dla wychowania nowych kadr. 

Zadania w tej dziedzinie sformułowa 
ła uchwała Biura Politycznego KC 
PZPR. Wynika z nich obowiązek uma 
sowienia i zbliżenia wychowania fizy­
cznego do klasy robotniczej i do ludno 
ści wsi. Mamy wprawdzie na tej dro­
dze poważne osiągnięcia, mimo to je­
dnak zadania te nie są jeszcze w całej 
rozciągłości wykonl\Ile, choć powiąza­
nie organizacji sportowych z masowy­
mi organizacjami społecznymi oraz sta 
Je rosnąca pomoc ideowa i materialna 
Państwa i Partii stwarzają ku temu 
pomyślne warunki. 

Na takim założeniu oparł się przewo 
dniczący GKKF, poseł Motyka, wygła 
szając na II Plenum Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej referat pt. "Za 
gadnienie kadr na odcinku kultury fi 
zycznej w związku z walką o realiza­
cj~ Planu 6-letniego". 

IMPONUJ4CY UDZIAŁ 
SPORTOWCóW W IMPRE­

ZACH MASOWYCH 
Niewątpliwie sukcesy nasze w tej 

dziedzinie są poważne. W okresie I pół 
rocza wzrastała stale liczba kół, Ludo­
wych Zespołów Sportow:ych i klubów. 
Imponująco wypadł również udział 
sportowców w akcjach politycznych i 
imprezach masowych. Liczba pokazów 
w dniu Święta Pracy przekroczyła 2 
tysiące. Akcja na rzecz pokoju objęła 
wszystkie zrzeszenia, kluby sportowe i 
LZS na terenie kraj\1-. Podpisy pod A­
pelem Sztokholmskim złoży li wszyscy 
uczestnicy tegorocznego wyścigu kolar 
skiego Warszawa - Praga i wszyscy 
zawodnicy Międzynarodowego Tmnie­
ju Pięściarskiego, zorganizowanego z 
okazji 30-lecia Polskiego Związku Bok 
serskiego. 

Akcja zobowiązań lipcowych objęła 
3.990 klubów i kół, 2.643 LZS i około 
5.000 kół Związku Młodzieży Polskiej. 
Z punktu widzenia Planu 6-letniego, 
zobowiązania lipcowe sportowców były 
najpoważniejszym osiągnięciem w za­
kresie kultury fizycznej. 

POWAżNE SUKCESY SPOR­
TU WYCZYNOWEGO 

W okresie ostatniego póhocza mamy 
również do zanotowania poważne suk­
cesy sportu wyczynowego. Nowe rekor 
dy pływackie. zwycięstwa tenisistów i 

,Dwie godziny na spadochro~ 

rg r Niezwykly wypadek 
kaperowania za~odnik6w ~portoWy~h'l przed~e~o okresu, :vynika~ąc.a z nie- W historII radzieckiego sportu spadochronowego 
Poważnym brakIem jest ruewypełnia- doceruarua kultury fizycznej, jako wa- . . 
nie przez terenowe komitety K. F. roli żnego czynnika społeczno-wy~h?waw- MOSKW A, 8.8 .• Niezwykły wypa- powietrznych, które um?słY Ich W 
kierowniczej w wychowaniu fizycz- czego. Spowodował to rówmez ~rak dek w historii radzieckiego sportu górę. Polakow wydostał SIę wkrótce 
nym. W planowaniu tych ko~itetów czujności. klasowej, ~ewystarczaJące spadochronowego wydarzył się. ~v z Wiru po,~ie~rznego po 40 minu­
błędem było równeż traktowarue fun- planowąme i wysuwame n~wych kadr tych dniach nad lotniskiem w Mm. tach pomyslme wylą?ował. .. 
du~zó~ 'p~eniężnych, jako czynnika oraz niedosta~eczne szkol~~e. . sku. Przebieg tcgo niecodziennego W ~nacznie gO+s~eJ sytuacJI z~a: 
najwazmejszego. Błędy mUSImy naprawIc. Musuny wydarzenia był następujący: lazł SIę Adamuk. SIlny prąd pOWIe 

ł d nowe kadry nie tylko wysuwać, ale Grupa młodzieży robotniczej __ trzny uniósł go na znaczną wyso-
Nie w dotacjach bowiem waz, a w odpowiednio szkolić. Musimy wła~ miłośników sportu· lotniczego doko- kość. Spadochron Adamuka pokrył 

mobilizacji sił, wyzwalaniu zasobów ściwie pod względem socjalnym l nywała skoków treningowych na sps się wkrótce szronem. Skor?pa lodu 
energii i w pracy społecznej leży ideowym dobierać kandydatów i przy dochl'onach. Warunki atmosferyczne tworząca się na spadochrome zagra­
punkt ciężkości. gotowywać, nie odrywając ich od co- _ pogoda bez wiatru sprzyjały mło iała życiu młodego Spol'towca .. Jed: 

Niedostatecznie powiązane kierownic dzi,ennej pracy. Musimy również. doko dym sportowcom. ' nak~e Adamuk n}e t~'acąc .zImn;J 
two komitetów K. F. z życiem i potrze nac przełomu w atmosferze wyzszy~l: Po wylądowaniu pierwszej grupy krWI zaczał wa.lczyc. z mebe~pleczen­
banIi terenu oraz organizacjami maso- szkół WF, tak, aby mogły one spełUl~ skoczków wystartowały do lotu ko- stwem stl'7.' ""ląC n~eus!anme z pa­
wymi. Wadliwy był styl pracy i zbyt właściwą rolę w wychowaniu czołowe] lejne trzy samoloty mające na po- sów spadoc· .nu śmeg l szron .. 
słaba mobilizacja aktywu społecznego kadry kierowników. Powinniśmy zwal kładzie m. in. młod~go robotnika _ Z nasta"i . zmroku prąd pOW.letrz 
w terenie. czyć w sporcie pozostałości burżuazyj- Adamuka oraz technika _ Polako- ny un?sz~ _. spadochron r:nac~me 0-

W łonie polskich związków sporto- ne i potężnie rozbudować kadrę. r~- wa. Gdy samoloty znalazły się n , słabł l ~d f!1uk zaczął powoli op a­
wye'lt pochodzenie socjalne pracowni- zerw K. F. Warunkiem umasow~e~a wysokości 800 m spadochroniarze dać ku ZIemI. S~a~ochroniarz wyl~­
ków kierowniczych było w większości sportu jest odpowiednie postawIeme wyskoczyli i niebawem wszyscy z dował w od12g~OSCI 14 km od lotn~­
inteligenckie. Brakowało członków pracy w kołach fabrycznych i LZS. wY.iątkiem Polakowa i. Adamuka po- ska p~'zebywaJąc na spadochrome 
ZMP, co oznaczało, że zbyt wolno wy- Mamy bowiem w terenie wielki rezer- myślnie wylądowali. Wszczęte na- w pOWietrzu około 2 godzin. 
chowuje się wśród tej kadry młody na wuar ludzi. tychnliast przez samoloty poszuki­
rybek. Idąc za wzorami radzieckimi, wyk~- wania zaginionych nie dawały począt 

żerny, że uprawianie sportu przyczyru.a kowo żadnych rezultatów. Ja1t sIę 
BŁĘDY MUSIMY N APRA WIć się do wydajnej pracy, że sport isto~- później okazało obu sportowcom 

nie mobilizuje masy dla wykonama przytrafił się niezwykły wypadek: Kadry sportowe są słabo przygoto­
wane do realizacji zadań Planu 6-let­
niego. Spowodowała to zła polityka po 

wielkich zadań Planu 6-letniego. Po wyskoczeniu ze samolotów do-
JKW. stali się oni w strefę silnych prądów 

q§okie "Ionv 
Przykład gospodarki zespołowej gdzie '!l 1 ha wymłócono ok. 30 q 

ziarna, zaś w uprawie żyta zespół 
We wszystkich państwowycb gospodarstwach rolnych i spółdziel- PGR Krzesłów pow. łęczycki _ 27 q. 

niach produkcyjnych woj. łódzkie go odbywają się próbne omłoty zbóż. 

W pow. sieradzkim omłoty wY~a-1 D?tychcza.s najlepsze wyniki w upra­
zały, że w PGR uzyskano przecIęt- WIe pszemcy wykazały omło~y w z,e-: 
nie 22 q żyta i 24 q pszenicy z 1 ha. spole PGR Dębołęka pow. s-leradzKI, 

Ważniejsze dolary, niż lżycie ludzi 
Nar6d australii ski stanowczo protestuie 

Pomyślne wyniki wykazują rów­
lllez omłoty w spółdzielniach pro­
dukcyjnych woj. łódzkiego. W spół­
dzielni produkcyjnej w Srebrnej pow. 
łódzkiego uzyskano z 1 ha przeszło 
24 q żyta. Chłopi gospodaruJący In­
dywidualnie zebrali W Srebrnej nIe 
więcej niż 15 q z l ha. Wysokie zbio 
ry osiągnięto również w gospodar­
stwach zespołowych w Nowosolnej 
i And!l'zejowie pow. ł6dzki, Kuczy~­

Sportowcy łódzcy 
słuchają G Korei 

Wczoraj z inicjatywy ł..OZPN 
ZOI'ganizowaua została w Łodzi 
w sali b. teatru .,Melodram" aka 
demia sportow~. 

Na akademii tej, kt6rą zagaił 
dyr. Z. Kazimierczak, prosząc 
do stołu prezydialnego: Marci­
niaka, Janeczka, Hogendorfa, 
Gałązkę i Niecieckiego, wygło­
szony został przez prezesa Dą­
browskiego interesujący referat 
o Korei. 

Na zakończenie pierwszeJ lIIł 
ści akademii zebrani odśpiewall 
Międzynarodówkę. 

W drugej części nastąpiły pro 
dukcje artystyczne zespołu ł6dz 
kich włókniarzy. 

LONDYN, 8.8 (PAP). Prasa au­
sbralijska donosi, że premier Men­
zies, przemawiając W k~ngresie ame­
rykańskim, obiecał wysłać około 
2-3 tysięcy żołnierzy australijskich 
do Korei lub "w inne miejsce". Za 

Walii - Ferguson - oświadczył: 
"Nie chcemy aby nasze wojska były 
wykorzystywane w interesie obrony 
kapitalizmu amerykańskiego. !Ii:e 
możemy popiera~ sprzedajnych azja­
tyckich rządów marionetkowych". 

Pięć dziur 
w siatce tenisowej 

nie i Grotnikach :pow. rawsko~ma- Wczoraj wieczorem tenisiśd Zwł .... 
zowiecki oraz w Konarach pOW. kut ku Radziecltiego, którzy przybyli do 
nowski. • Łodzi trenowali na kortach Ogniwa w 

gorliwość Menziesa koła rządowe ______________ _ 

USA obiecać mu miały pożyczkę 
w wysokości 250 mil. dolarów. 

"Wysokie zbiory, które uzyskam- Parku Poniatowskiego. 
my z tegorocznych żniw, świadczll o Oziel'ow zademonsh'ował bardzo sil­
wYższości gospodarki zespołowej nad ne serwy. W pięciu miejscach prze­
indywidualną stwierdził Piotr Micha- dziurawiona została piłkami nowa siat 

przede wszystkim zdobycie mistrzos- Powołując się na miarodajne koła 
twa świata w gimnastyce kobiet przez polityczne, dziennik "Sydney Mol'­
Helenę Rakoczy -- wysuwają się tu na nin g Herald" podaje, że jeśli rząd 
czoło. \ federacyjny zmniejszy wydatki bu-

Do osiągnięć należy również zaliczyć dżeto~ve ~a c.~le społec~ne, ~o naIely 
wyraźl'!ą poprawę składu ideologiczne- oczek!wac, IZ pO~J:6Cl znow . okres 
go i socjalnego władz sportowych na powaznych trlld~oscl, ~rzYPo~lInu.lą­
wszystkich szczeblach organizacyjnych cy cza y II. wOJny ŚWI~toW:], gd~: 
oraz powołanie do życia Komitetów brakowało WIelu artykulow pIerwszeJ 
Kultury Fizycznej, których skład so- potrzeby. 

Kara ~mierc; dla bandyty łus - przewodniczący spółdzielni ka.. . • 
produkcyjnej w Andrze.iowie. Już A.ndł'ełew h'~lI~wał z P~ątkiem. 

Stanisław Bielawski, członek ban) obecrje wielu chłopó~ • ~ndr.ze~owa ( CI, ktorzy nuelI wczoraj sposobność 
dy dywersyjno - rabunkowej, doko- \zachęconY~h naszymi osląg~lęc~am~: przyglądania się treningowi byli za­
nywnł od li.stopada 47 r. do lutego zgłasza .Sl~ d.o zarządu ~po,~dzlelm, chwyceni wspaniałą grą tenisistów Zw. 
1950 r. napado'w rabunkowych z; aby zaplsac Się na członkow • Rad7.·eckiego. 

Dziś, o godz. 16.30 wystąpią oni w 
bronią w ręku, ograbiając ludność Nap1yw nowych członków nastąpił gl'i\rh pOKazowych na centralnym kor-
powiatu sieradzkiego. M. in. Ble- również w spółdzielni produkcyjnej cie w Parku Poniatowskiego. 
lawski zorganizował napad na sa- w Gałkówku. Deklaracje członkow­
mochód Centrali Spółdzielni Pracy skie podpisało tam ostatnio 7 chło­
przewożący towary z Łodzi do Wro- pów małorOlnych i średniorolnych. Polscy artyści 

cjalny również uległ zmianie. 

CO TRZEBA ZWALCZAć? 
Niestety, mamy jeszcze sporo bra­

ków. Najważniejsze z nich to burżua­
zyjne naleciałości w sporcie, to eksce­
sy na boiskach, to próby pieniactwa i 

W kołach australijskich Związk6w 
Zawodowych i Partii Pracy niejedno 
krotnie już zwracano uwagę, iż o de­
cyzji wysłania wojsk na Koreę Men­
zies zawiadomił najpierw kongres 
amerykański a nie naród ushalijski. 

dawia oraz brał udział v: ni~uda- I "Spółdzielcy i ich ma~zyny zdali 
nym .zam~chu na fun~CJonaIlUsza w tegorocznych żniwach egzamin 
MO. W zWlązku z podzliałem łupów sprawności _ oświadczył chłop ma­
Bielawski zabił herszta swojej ban- łorolny Adam Krupiński. Teraz wie 
dy ,Feliksa Urbana. Sąd WojSkowy rzymy, że tylko gospodarka zespoło­
skazał Bielawskiego na karę śmier- wa może dawać korzyści 1 dlatego 

bo jownikom o wolność Albanii 
TIRANA, 8.8. - Grupa artystów pol 

skich, którzy udali się do Albanii dla 
uczestniczenia w uroczystościach Ty­
godnia Przyjaźni Albańsko-Polskiej, 
złożyła wieniec na cmentarzu bojownł 
ków o wolność ludu albańskiego. Przedstawiciel Labour Party N. Pd. ci. (Ra) zapisujemy się do &p6łdzielnl". 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• · WACŁAW RZEZACZ 

• 
SI liczka 

Przekład H. Gruszczyflskle)- Dubowe) (40) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Proszę stanąć, Różeno, muszę pani coś powiedzieć -

zaw<lłał z cicha, aby go nie było słychać w domu u Baladów. 
Hamulec lekko skrzypnął i dziewozyna zeskoczyła na dwa 
kroki przed nim. 

- To pan? - rzekła ze zwykłą pogardą. - Odkąd to pan 
zatrzymuje ludz,t po nocy na drodze jak SkrytobÓjca? 

Plrzypus'zczal:a, że może wypił trochę na odwagę i czeka tu 
na nią o2l wyznaniem, bo wiedziata d'ob-rze, dlaczego siEl od 
nich wyprowadził. 

- Coś gorszego niż skrytobójca - odpowiedział ChrapU· 
wie a Różena przelękła siEl, bo przypomniała oobie wszystkie 
m o±liwe , ale żadną określoną, z historyjek o odtrąconych 
kochankach, którzy mordują kochankę wracającą ·z tanecz­
nej zabawy. 

- Czego pan chce? - krzyknęła ostro w nadziei, że ją 

usłyszą w domu. . 
Henryk skurczył się na dźwięk jej głosu i obejrzał SIę bo­

jaźliwie na dom. Złożył ręce błagalnie. 
- Niech pani nie krzyczy, proszę - zaczął mówić gwał­

townie i jeszcze chrapliwiej - nie chcę pani przecież nic 
zrobić. Nie, nie mogę zrobić już nic gorszego niż to. co zro­
bi~em. Czekałem, aby pa~ na mnie plunęła, jeŚli będę wart. 
Zdradziłem panią, Różeno. Nie wiem, dlaczego to zrobiłem, 
może zwariowałem w tej chwili, ale nie, tak wszyscy mó­
wią. Strasznie pani nienawidziłem i chciałem się zemś~ić, 
chciałem pomścić nas ws?:ystkich, których pani zdl'adz~ła, 
całą klasę, z której pani pochodzi, a od której się .0dwrócIła. 
Powiedziałem pani rodzicom ') pani i o GromusIe. WIedzą 
wszystko, w'd!iałem was dziś po południu w Chudzieiowi-
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cach, &dyścle wychoJzili z k.lwiarni, 1 pojechałem za wami 
na rowerze. 
Patrzyła na niego jakby II; wielkiego I')ddalerua. Czy tA) nie 

śmieszne, jak przypadek może igrać li ludtm.i1 Przez całe 
dzisiejsze popołudnie starała Bill naprowadzić Michała na 
myśl, te jest konieczne, aby odeszła li domu 1 osiedliła się 
w Chudziejowicach. I przez cały wieczór łamali s"b!e gło­
wę, jak to urządzić, aby jej odejście nie w.zbudziło podej·· 
nenia rodziców i obeszło się bez niepotrzebnych wyrzutów 
i scen. Doszli do wni0sku, że najlepiej będzie uzasadnić to 
poszukiwaniem lepszego kawałka chleba, bo cóż mogło cze­
kać dziewczynę w Libnicach, gdzie krawcowych było aż za 
wiele, a miejska śmietanka wolała się ubierać w mieście po­
wiatrywym. Tera2J było to już niepotrzebne. Rozwiązanie 
przyszło samo i nie trzeba ju:l: będzie blagi. Czyż to nle lep­
sze? 
SpOjrzała w kierunku domku. Okno jaśniało tak spokojnie 

jak inne okna. I jak inne okna wydawało Się jej obce i da­
lekie. 
Widziała matkę, jak łamie nad nią ręce i jak pada z pła­

ozem, miotana rozpaczą, która będzie słus,zna nawet w prze­
sadnym i niep<x:zytalnym przejawie, wyobrażała sobie ojca, 
jak zgniata jej ramiona i trzęsie nią, żeby wytrząść wyzna­
nie, żeby z jej własnych ust usłyszeć potWierdzenie tej strasz" 
nej prawdy. Nie miała ochoty przeciwstawiać się im. Na co 
to ca'le rozdzieranie i targanie serca i nerwów, na co te 
łkania i udawanie żalu, skoro go nIe odczuwała, skoro chcia­
ła dalej iść drogą, na którą wstąpiła? Ach, nie, nie wróci 
już do domu, choć jeszcze dobrze nie wie, co zrobi teraz 
w n<x:y. 

Lampka na jej rowerze oświetlała wyszczuplałą, czarną 
i wyciągniQtą postać Henryka POUl·a. Nagle uświadomiła 

. sobie, jak on się trzęsie: jest tak zmęczony, że ledwie się 
trzyma na nogach. • 

- Dlaczego to pan zrobił? - 'tapylała, a głos mimo woli 
zadrżał jej współczuciem i żalem nad tym człowiekiem, 
który ją przecież skrzywdził. 

- Chciałem panią zniszczyć odpowiedział pomału 

i z trudem. bo musiał pokonywać szczękanie zębów i febrę. -
Kocham panią, pani przecież o tym musi wiedzieć, a nie po­
zwoliła mi pani nawet nazywać się Różeną. Ale to nie to, 
to nie wszystko. Pani przecież nie mOże tam ,z tym. (Wska­
zał głową ku miastu poza plecy). To nle jest pani miejsce. 

• 

(Chwyciło go .tara za,pllm111tanie, wętwienie dz1ą8eł minf:ło 
i w gll.l'dle mu zelżało). Jeszcze teraz myślę, że dobrze ZM­

biłem. Nie mog~ lObie dać rady, niech pMń plunie na mnie, 
obród 81ę do mnie tyłem, postąpiłem wstrętnie e. jednak 
dobl1Ze. Nie umiem Pand. tego wytłumaczyć. Czołgałbym .iI, 
przed pani" jak pies. (Zamachał rękami, jak gdyby jll 
chciał uchwycić, Ił gdy się uchylfła, dożyl je w rozpaczliwej 
prośbie). Czyż pani tegO nie czuje, że jej miejsce jest wśród 
nas, że świat się rozdzielił i :te każdy z nas musi jasno po­
wiedzieć Swoje "tak" albo ,.nie"? 

Widziała tylko niewyraźnie jego oblicze. Michał nigdy tak 
na nia nle patrzył, dla niego była tylko zabawą, o której za­
pomni, a nawet ona sama nie ,chciała być niczym więcej, 
zgadzała slę przecież z jego poglądem, że miłość jest głupotą. 
Jeśli mu się W'Jddała, .zrobHa to tylko dlatego, bo spodziewała 
się że jej pomoże wydostać się z Libnic i zapłaci jej dobro­
bytem. Popołudniowe uściski Michała dobrzmiewały w niej 
zmęczeniem, a jednak bez UkOjenia, a teraz zaczynała ją 
oblewać nowa fala gorąca, która ją samą zdziwiła. Czyżby 
było możliwe, by zapragnęła tego suchotnika, wyschniętego 

. od gorączki, a Bóg wie, może i z głodu, bowiem mówiono 
o nim, że posyła swe oszczędności na potrzeby partii, czyżby 
to było możliwe? 

- Różeno - odezwał się znowu, wygląda~ rlaŚ, jakby 
chciał paść prred nią na kolana. - Niech mi pani przyrzek­
nie, że rzuci tego Gromusa. a ja wrócę do rodziców pani i po­
wiem, że to wszystko wymyśliłem ze złości na panią. Ze się 
W'J panią ubiegałem i że zrobiłem to ze wściekłości za od­
trącenie. 

Oparła S'lę o kierownicę i pochyliła ku niemu tak, że 
twarz jej .znalazła się blisko niego. Henryka chwyciła zno­
wu febra i musiał się przemóc, aby nie ustąpić . 

- Zrobiłby to pan? 
- Zrobię to natychmiast - wyrzekł gwałtownie. 

- Proszę poczekać rzekła i chwyciła go za rękaw 
m krego płaszcza, bo wysunął się zaraz, aby spełnić, co 
przyrzekł. - Przeoież jeszcze pan nawet nie wie, czy się 
z panem zgadzam i czy sobie tego w ogóle życzę. 
Przyciągnęła go do siebie. dzieliła ich tylko kierownica, jej 

'')ddech gładził go i palił w policzki. Czuła, jak drży, i była 
uradowana swoją mocą nad nim. 

d. c. n. 



Nasi korespondenci pfszq: -----Dlaczego nie zabrał? 

Serdeczne powitanie tenisistów radzieckich w Łodzi 
Dnia 2. 8. 50 r. jechałem pierwszym 

autobusem PKS, który odchodzi o g. 
6 z Tomaszowa do Łodzi. Z chwilą wy 
jazdu z Tomaszowa, wóz był już zapeł 
niony. Na trasie pasażerowie jedni wy 
siadali, a inni napływali. Do Bukowca 
dojechaliśmy mając trzy miejsca wol­
ne. Na przystanku kierowca (którego 
nazwisko znane jest Redakcji) wpuścił 
do środka jedną osobę i zamknął 
drzwi. W tym samym momencie pod­

w Andrespolu (następny przystaneK 
od Bukowca) wysiadła z autobusu je­
dna osoba, a na jej miejsce "dobrodu­
szny" kierowca, zabrał cztery osoby, 
dla których znalazły się jeszcze trzy 
miejsca siedzące. 

Czy dlatego pozostawiono chore 
dziecko, któremu należało w pierw­
szym rzędzie umożliwić szybl<fie dosta 
nie się do lekarza, aby o parę kilome­
trów dalej dopełnić wóz nowymi pasa­
żerami? 

Ozi$ na kortach w parku Poniatowskiego będziemy świadkami pokazowych gier 

Ozierow 

. Przyjazd tenisistów Zw. Ra­
dzieckiego do Łodzi obudził duże 
zainteresowanie. Tenisiści Zw. 
Radzieckiego reprezentują wysoki 
poziom gry. Przekonaliśmy się 
o tym nie tylko w Czasie pobytu 
naszych czoło" . ch graczy w Mos­
kwie i Leningradzie, ale również 
w Sopocie i Warszawie. 

Sportowcy Zw. Radzieckiego 
występowali już dwa razy w Pol­
sce w grach pokazowych. 

Dziś Łódź soortowa będzie mia­
ła wielką okazję podz.iwiania ich 
gry na korcie centralnym w Par­
ku Poniatowskiego. 

Goście nasi przyjechali wczo­
raj ~utokarem z Warszawy. 

W Grand Hotelu nastąpiło po­
witanie. W imieniu miasta, jak') 
przedstawiciel Łódzkiej Rady Na­
rodowej przemaw:ał wiceprze­
wodniczący Bugajski. Przemówie­
nie nacechowane było serdecz­
nością i radością. że robotnicza 
Łódź ma możność goszczenia w 
swych murach tak wybitnych 
sportowców zaprzyjaźnionego na­
rodu. 

Korczag'in , 

Kierownik ekipy tenisistów zw., Nonas, przedstawiciele ZMP Ko- szedł do autobusu mężczyzna, niosący 
R~dziec1~iego ~iriukow powiedział strzewa i Marcin:'ak, przedstawi- na ręku chorego chłopca lat około 10-
mIędzy mnyml, że sport jest jak- ciel Rady Ę,ultury Fizycznej przy 11 i prosił o zabranie go ,gdyż chce 
gdyby pomostem łączącym naro- ORZZ Łuczak, przedstawiciel jechać do lekarza. Kierowca odpowie­
dy, że sportowcy przez swoje kon- Tow. Przyjaźni Polsko Radziec- dział, że nie ma już miejsca. Gdy mi­
takty międzynarodowe pogłębiają kie Szatur, prezes "Ogniwa" mo, że pasażerowie i konduktor inter­
walkę o pokój. Następnie przed-o Wł. Sosiński, nraz reprezentantk: weniowali u kierowcy, by zabrał cho-
t .. l ZMP ł ś· rego chłopca z ojcem, ponieważ są je-

Bociański Franciszek 

* ** 
OD REDAKCJI: Dyrekcja PKS nie­

wątpliwie wyjaśni nam powody, jaki­
mi kierował się szofer, nie zabierając 
pasażera. 

S aWlCle wręczy go ClOm ~PHortDu, llllSb' trzyni J. Głażewska szcze dwa wolne miejsca, ruszył on w 
wiązanki kwiatów. l • GW orowa. dalszą drogę. 

W uroczystości powitania udział Po spożyciu obiadu, goście odwie 
wzięli między innymi: wicepr7e- dzili koło sportowe Nr 4 przy I 
wodI).iczący ŁRN Wróblewski, Łód~k!ej Fabryce Przemysłu Li"tł~ ~() "Aeb4k"Ji 
przedstawiciel PZPR Trepczyński, Odz~ezowego. :J 'fi 't ...., 
przewodniczący WKKF mgr A. Dzisiejsze gry rozpoc;,;n~ się 

Korowina 

pl,lIlktualnie o godz. 16.30 na kor­
cie w Parku Poniatowskiego. 

Tenisiści Zw. Radzieckiego bę­
dą grać razem z naszymi czołowy­
mi zawodnikami, którzy przyje­
chali również do Łodzi. Przyje­
chała J. Jędrzejowska, która tak 
jak Wł. Skonecki i Piątek dobrze 
znają naszych gości. Znają oni 
ich przede wszystkilp z okresu 
swego pobytu w Związku Ra­
dzieckim przed rozgrywkami 
o Puchar Davisa. 

Publiczność Jjroszona jest o punk­
tualne przybycie na zawody i o zaj­
mowanie właściwych sobie miejsc. 
Ilość miejsc na trybunie Jest ograni­
czona i dlatego wstęp będzie jedynie 
za zaproszeniami. 

Po rozgrywkach w Łodzi, gracze 
Zw. Radzieckiego mają udać się do 
Krakowa celem zwiedzenia miasta. 
Następny ich występ przewidziany 
jest w Katowicach. 

Konduktorzy 
Na przystanku "Tuszyn" - Gości­

niec" stoją trzy osoby: dwie kobiety, 
jedna z dwojgiem dzieci, druga z dużą 
paczką oraz mężczyzna z walizką. Nad 
jeżdża' tramwaj nr 6, prawie zupełnie 
pusty. Wsiadł mężczyzna, kobieta' po­
stawiła małą dziewczynkę (4 1.) na 
stopniu i... tramwaj rusza. Dziecko kur 
czowo trzyma się rączkami za uchwyt 
przy wejściu wozu i zaczyna krzyczeć. 
Kobieta, matka dziewczynki, przerażo 
na, biegnie za tramwajem. 

• 
l 518 2663 nr 

Druga kobieta pomaga... krzyczeć l 
w6z zatrzymał się. Na zwróconą przez 
zdenerwowaną kobietę uwagę konduIt 
tor (nr 2663) odpowiedział: "Jak sio: 
komu nie podoba to niech jedzie do­
rożka" 
Teg~ samego dnia konduktor (nr 

518) sam lokował dwoje dzieci do wo­
zu i z uśmiechem zapytywał, czy nie 
ma trzeciego. Inny znowu, czekał na 
przystanku na kobietę, która biegła z 
dzieckiem na ręku. 
Pracować można różnie ... K.B. 

M.łodziei łódzka nie marnowala czasu 
Pl'zesyłamy, za pośrednictwem 

"Dziennika Łódzkiego" z kolonii wy­
poczynkowych w Czaplinku, pozdro­
wienia rodzicom, władzom szkolnym, 
zarządowi koła rodzicielskiego i ko­
legom" - piszą uczniowie Państw. 
Szkoły Techn. Pl·:em. 

Uczniowie nawiązali I!erdec~ny 

kowie. Co zrobiono, by A. Sikol'ska 
mogła się leczyć? 

Instytucie wylaśnlaJą 
UKROCIO WYBRYKI 

NISIOW" 
"DOWCIP'" 

Zasłuz" ona mistrzyni s""ortu polskl" eg~ kontakt z ludnością Cza<plinka, biorąc 
_ 1)0' _ udział w pracach społecznych i kul-

K ' k · d' J d I Gł" k turalnych. 

W "Dz. Ł." z dnia 3 sierpnia br. poru­
szaliśmy sprawę USZkodzonego krzesła w 
kinie "Tatry". 

rot o wymiona z on z o WIQq ozews q up~~::;~~::~l: d~~:f~cy~~j&~~~~~j 
Kto nie zna w Łodzi popularnej za-/ Oto najlepszy przykład, jakie korzy- znaj~uje eię !<~lonia, założe!lie boiska 

wodniczki Jadwigi Głażewskiej, której ści daje uprawianie sportu. do slatk6wkl l koszykówkI, elektry­
nadano tytuł zasłużonego mistrza spor _ Jakie rodzaje sportów pan! upra fikacja budynków, 'pomoc. w żniwach 

Okr, Dyr. Rozpowsz. Filmów wyjaśnia, 
?e stan krzeseł, na sal! kina. jest codzlen 
nie kontrOlowany, ponlewat kierownic­
twu wiadomym jest, 2e pUbllczność, w 
oczekiwanIu na !llm, zabawia sIę wybi­
janiem nogam1 ruchomyoh siedzeń li 
krze~eł(I}. 

tu. Głażewska jest w tej chwili jedyną wiała? ~.G.R:-om, ,":ykrycle o~!ska stonki 
przedstawicielką sportu łódzkiego, któ z~e~maczaneJ, uratowame tonącego, 

W czasie krótkich przerw mlo:dzy sean 
sami, nie jest możliwym sprawdzenie 
stanu wszystkich krzeseł. ra otrzymała ten zaszczytny tytuł za - Biegałam, skakałam, pływałam, zJe~n,ały młodzieży sympatię miesz-

swą długoletnią pracę w charakterze grałam w siatkówkę, no i oczywiście kancow. . 
Nieporozumienie z krzesłem nr 17 było 

skutkiem takiego właśnie wandalizmu. 
KneBło następnego dnia zostało napra­
wione. 

czynnej zawodniczki i jednocześnie jeździłam na łyżwach. Początkowo na Dyplom uznama dla kolonii od 
niestrudzoneO'o i zawsze pełnego opty takich zwykłych, domowego wyrobu, M.R.N., oraz 2 dyplomy indywidual­
mizmu i zapbału działacza sportowego. zrobionych z drzewa i podbitych dru- ne dla kolegów z kolonii, świadczą 

Rozmawiamy z Głażewską w Grand tem. Potem na figurówkach, ale już o. tym, że robotnicza młodzież łó?-zka 
Hotelu, gdzie wśród wielu sportowców oczywiście prawdziwych. Teraz uzna- me zmarnowała czasu na kolomach. 
i ona oczekuje na przyjazd tenisist6w ję jedynie panczeny ,gdyż specjalizuję Uczniowie P.S.T.P. z Łodzi. 

~OD REl>AKCJI: Apelujemy do mlłośnl 
k6w kina, by we Własnym interesie, sta 
rali się ukrócić wybryki "dowcipnisiów", 
marnującycll dobro społeczne . 

radzieckich. się w jeździe szybkiej na lodzie. 
_ Czy cieszy się pani z tego wyróż- W hallu hotelowym powstało nagłe 

nienia? poruszenie. Tenisiści Związku Radziec 
_ Mało powiedzieć, że się cieszę. Po kiego już witają się z przedstawiciela-

prostu jestem szczęśliwa! mi łódzkiego sportu .. 
- JAk długo uprawia pani lIport? Kończymy rozmowę. W Głażewskiej 
- O ... , będzie chyba już ... ze dwa~ %wycięża jednak kobieta. Na pożegna-

dzieścia lat. nie zdążyła jesZ'cze otworzyć swą tor-
Prźyglądamy się przez chwil..: uwu- bę i wyjmując z niej złożony na p6ł 

nie naszej rozm6wczyni. Wygląda jak arkusz twardego bristolu, . pokazuje 
dziewczyna, która się urodziła w roku, nam tymczasowy dyplom zasłużonego 
w którym Głażewska po raz pierwszy mistrż. sportu. 
w życiu zetknęła się z wychowaniem Czytamy wydrukowanlł na nim 
fiźycznym. treść. 

Od RedohcJI 
Wskutek nawału aktualnego ma­

teriału nie D10temy w dniu dzIsieJ­
szym zamieścłć dalszego ciągu listu 
sędziego Walczaka, nadeSłanego nam 
w sprawie toc~ącej slo: dyskusjI na 
temat wynalezienia środk6w w wal­
ce z brutalnością na boiskach pił­
karsklcb. 

Gła:!:ewska n!eco za:!:enowana OpUSZ­
cza w tym momencie oczy i nieśmiało 
jedynie dodaje. - Ten dyplom, to za­
szczytne wyróżnienie, dodało mi jesz­
cze większego bodźca do dalszej pracy 
nad sobą. BIJdę usilnie trenować, aby 
nie zawieść tych, którzy obdarzyli 
mnie tak dużym zaufaniem. 

Rozmowę przeprowadził Ja-Nie 

TYM RAZEM NIEURZĘDOWO 
Trzeba lej pom6c Na pytanie, postawione w "Dz. Ł." 

. . przez pracowników Gm. Sp. "Samopo-
Jestem uczennicą. W roku bieżącym moc Chłopska", ;~laczego pobory zo~~aly 

zachorowałam na gościec i straciłam wypłacone Z opozmemem,. o.trzY':lalis~y 
k

. . od P.Z.G.S. w Lasku wYJasmeme, ze 
przez to 1'0 nauk!. Lekarz orzekł, ze odpowiedź została przesłana do C.R.S. w 
powinnam wyjechać do uzdrowska. Ja WarSZawie. Drukowaliśmy powyższe wy 
ko CÓrce chłopa małorolnego przytsłu- ja§nJ.enle w "Dz. Ł." z dnia 28 lipca pt. 
gu• mi l' Z .' k S "Można I tak". 

Je eczeme l?rzez W1ąze amo P.Z.O.S., co miło nam stwierdzić, do-
pomooy ChłopskieJ. szedł do wniosku, ±e .. tak nie można", 

Zarz. Pow. Z. S. Ch. w Piotrkowie bo nade.łał list wyjdnlający opóźnienie 
nie zajął sit: mną tłumaC2:IłC to tym w wypłaćenlu pensji. l'rzyczynl\ były W 
że nie otrzymllł ~iej!c do uzdrowl.!k pótnym terminie nadesłane llsty, do ty-

l h 
cZl\ce wypłaty premll. Na życzenie wlęk 

eczącyc reumatyzm. szośCI pracowników, za zgodl\ koła zwiąż 
Pragnt: sit: uczyć i dllltego musz flit: kowego, wypłacono pensję l premię ra­

wyleczyć. Wrzesien się :r:bli!l!., a s nim zem. 
początek roku szkolnego. Grozi mi u- MOGĄ KORZY8TAC ZE 9WIETLICY 
trata dalszego roku nauki i w wypad- W związku :I notatką w Dz. Ł. z dnia· 
ku nie leczenia kalectwo. 29.7. br. pt ... Długo już czekają" P.P.B. 

Alina Sikorska wyja~nla, że urządzenie świetl!cy przy 

P W Pi t kó Z l i 
OddZIale 4 nie jest możliwe z pOWOdu 

o .. o r w, a es ce szczupłości lokalu. 
* I Pracowpicy Oddziału, mogli korzystać 

OD REDAKCJI Oczekujemy wy ja- ze świetlic.: Zw. Zaw. Prac. Bud.owl. mie 
, . , d P Z Z szczącej SIę przy ul Nawrot 23 oraz P 
sruen o owo arz. . S. Ch. W Piotr P.B. Oddział l przy ~l. KlUńsklego 136 .. 

PRZETARGI PracownJcy poszukiwani: 
DOBRZE sytuowany - POMOC domOWa poszu­
pryw. handlowiec p08ZU- kiwana, warunki dobre. 
Jmje pol<oju. Zgłoszenia Jaracza 30, m. 8. Informa 
do Dziennilca Łódzkiego cje w gOdzinaCh 17-19. 
:,:: .. H:;::an::,d:=::l;.:;o;.,:w~i;e.:.c_".:..--,-_~_ POMOC domowa potl'ze­

PIANINO dobre krzyżo­
we kupię natychmiast, 
cena obojętna. Oferty do 
Administracji ,Doktor". 

W I Id. 61 loterII 
PADŁY: 

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
Państwowa Zbiornica Wojewódzka przy 

Centrali Odpadków Użytkowych w Łodzi, 
ul. Południowa Nr 64 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie studni głębino­
wej do głębokości 70 m na terenie Zabieńca 
przy ul. Brukowej Nr 41. 

al z materiałem 
b) bez materiału 

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do dnia 18. 8. 50 r. godz. 10 rano 
w lokalu P.Z.W. gdzie o g.odz. 10.30 nastąpi 
komisyjne ·otwarcie ofert. 

Zastrzega się dowolny wybór oferanfa jak 
również unieważnienie przetargu bez poda­
nia przyczyn. 

Bliższe informacje oferenci mogą otrzymać 
w Wydziale Inwestycji P. Z. W. w Łodzi, 
ul. Południowa Nr 64 od godz. 8 - 11 ran.o. 

I W I Ii:Iasie 61 Loterii Państwowej na 
Nr 105233 padla wygrana 

zł -'00.000 
w Kolekturze Nr 172 MHD Art. Spoź. I 
w Łpdzi przy ul. Piotrkowskiej 91. 
Wymiana losów do II klasy 61 Lote_l'li 

do dnia 10 b.m. 

500.000 
na n.ry: 77778. 85193 ZAMIENIĘ mieszkanie 1 bna, ul. Obrońców Stalin KOMPLET klubowy 3 10 

poleój Nawrot na inną grądu 32, 50 (11 Listopa- tele tk6rzane, tapczan, 100.000 X 4 
dzielnicę. Olerty Dzien- da). stolik, sprzedam. Wscho- NAJ!':Z(1ZĘf>J,I\VSZEJ 

I Dr ROZYCJU, specjallsta =n:::il=:(=-=Ł~ó:::d~z=k=i-::. .. s::.a:::m:;.:.:o::.:tn.::a=-":..'_ =p:-::oC:T"'n"',Z=E=B:='"N=-A-p-o-m-o-c-dO-- dnia 6
1

/8. tv kolekturze 

Traktol"Łysta na ciągnik "Tordson Major" 
potrzebny na tychmiast. Zgłoszenia mają tek 
Gospodarz koło Rzgowa. (k 340) 

____ L;;;E;;;K;.;A.;.R=Z.,E .... __ chorób kobiecych, aku- ZAMlENJĘ 3 pOkoje kom mowa z gotowaniem. Wis SPRZEDAM maszynę do St. Bulaiski i S.ka 
Dr GLAZER, speCjalista szerli, powrócił. Pr~yjmu fort, śródmieście na 2 po domość Jasiński, Piotr- szycia SIngera 1 nóż 
skórne. weneryczne, 6-8. je, godziny 3-G. Plot1'- koje podobne. Oferty kowska 28 (sklep). sztorcowy do krojenia .• _.;;Ł:;;.~_d;;:z .. :....;:1',.;j;;,ot;;;r.;;k~O.;:w~s;;k;;.a..;1;::61:.. 
Andrzeja 28. (k 40) kowska 33. "Oeli". =P:-:;O"'M=O-:C:-=~c:I:-;C:',A:--u....;C...;.Z-c.,..lw-a-s-a _L_e.:..,g.:...io:.:.n...:ó:.:.w:..-.4:::8.!..1.:...31::.. ____ ZGIERZ - ~gllbiono pacz 
LECZNICA SpółdzIelnia Dr REICllER specjall- POl{OJ, kuchnia, Julia- modZlelna potrzebna. PIANtNO dobre sprze- kę z ubraniem w okollcy 
Lekarzy, godz. 9-20. Po- sta weneryczne, skórne, nów, zamienię na dwa, PIotrkowska 36, sklep dam. Pl. Wolności 10/ 17. ,.Boruty". Zwrot za wy-
rady, zastrzyki, analizy, płciowe (zaburzenia _ kuchnia. Dziennik Łódzki Bryczkowskiego. nagrodzeniem. Zgierz, 
dentystyka _ gabinet ko Piotrkowska 14, czwarta .. Słoneczne". ~--........ --..... ----- SPRZEDAM oltazyjnle Wiejska G. Podlascy. 
smetyczny. Piotrkowska _ siódma. (k 75) ZAMIENIĘ 3 pOkole no- . KUPNO I SPRZEDAZ "Akordeon" włosld 80 ba ---------_ 
nr 3, telefon 216-48. (k 50) Dr MARIUEWICZ Gustaw woczesne śródmieście na ŁAGIEWNIKI sprzedam sów Fr. 37. Maryslńska ZGUBIONO dOWód zare-
Dr PlESKOW wewnętrz- weneryczne, skórne, ul. 2 pokoje podobne. Ofo1'- PÓldh~ktara ziemi na 0- 47, m. 2. (k 337) jestl'owanla Urzędu Za-
ne i ner W ó 'j ty D I II "ód ki D gro mctwo, dojazd trzy- trudnienia n I k '" wo e, powr CI z PiotrkOwska 109/6. Tele. z enn c.., z ,,0- nastką. Czapli 10. gospo- ZAMIENIĘ domek jedno- ' azw s o ,,0-
urlopu, g. 4-6. Próchni- fon 138.52. (k 39) bra dzielnicII" . dyni. rodzinny przy tramwaju ton iecki Tadeusz, Zgier-
ka 6. (k 184) ZAIIIIENIĘ 1 pokój z ku- 17, MarysIn ITI, zamienię slea 252. 
Dr HEYKO _ PORĘBSKI Dr WOYNO, specjalista chnlą z wygodami na 2 MERCEDES 6-tka V 230 na taki sam z bala IU"o 
skórne, weneryczne, 17 do chorób skórnych, wene- pokoje z ltuchnlą z wygo llmuzyna w bardzo do- murowany W obn:bie Ma ZAGINĘŁA teczka z do-
19, Brzezna 6. Tele!on rycznych - zaburzenia darni, dzielnica oboJętna br~'m stanie sprz~dam za l·ysina. Marysin, Kapucyń kumeniami, kluczami w 
nr 158-19. (k 38) płciowe . Nowotki 7, front, ewentualne koszta remon raz. wladOm?śc Grand ska 16. (k 336) Sklepie Andrzeja 4. U-
Dr SlElil'I{O Ksawery _ 18--11, 15-17. tu zwrócę. Wiadomość Hotel, portlerma. prasza się szanownego 
specjalista skórno _ wene- LOKALE Podl'zeczna 15-27. WILLA, ogrodnictwo, go Z G U B Y znalazco: zwrócić waż-

l I 
. ~podarstwo sprzedamy. ___________ nych dla mnie dokumen-

I'yczne 6-18, K lińslcle- ",A(,'"JA no'" I'J'A"Y- P ś d I t Ni tó" Gd . k go 132. (k274) 3 POKOJE, kucl1nia, śród I __ " __ ~ __ ,;","_;,,;,',-,;"~ o re n c wo erucho- ZGUBIONO książeczkę '.. ans a 91 , portier-
m'eśc'e ygod I I' mości , Plac Wolno~ci 6. Ubezpieczalni Społeoznej. nia Głównego Insty. tutu 

Dr ZAURMAN _ specja- I I, W Y zam e- MŁODA . Włóki 
lista.' okórne, wenetycz- nię na nowoczesny lub pomocmca do- SAMOCHOD osobowy Nazwisko AdamlCiewlcz ennictwa. (k 349) - IlIOwa potrzebna. Daszvń l W l' K ne. 8-10, 4-6. Naruto- podObny l duży pOkój, sklego 40 , m. 20. (k :l38) Ope 4-dl'zwiowy do spl'ze a enan, niazlewlcza NAUKA I \VYCROW·.-
wicza 2. (k 44) kuchnia, wygOdy ,ze służ dania. Slenl<lewlcza 85. :.20:.:.. ________ _ 

bowym lub alkową, śród P01'ItZEBNY ekspedient DO sprzedania stoły la- ZGUBIONO legitymację 
Dr PIWECKJ wewnętrz- mieście, woda miejska, l. do rozwożenia piwa i le- boratoryjne, przemysło- wystaWioną przez WSGW 
ne, płuca, serca 3-7. II piętro. O!erty "ł-azlen- monlady. Ul. Kilińskiego we, słoiki różnych wiel- Janina Pezacka. Wierz-
Piotr~owska 35, tel. 216,-06 ks" DzienniK. (k 339) 97. " koŚCI, Argon, Zwlrki 11. bowa 3. 

KURSY kroju, szycia, 
mod~10wania IPR. Zapisy 
codZIennie. Sienkiewicza 
89. 
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KALENDARZYK 
DZIS· 

f SI::::: 1 

Romana 

JUTRu 
Wawrzyńca. 
Bogdana 

KHONIKA 
"'AZNł. I'Kł,U'ON", 
Koml'nda i\l.JeJsk.8 M O . 
PogotowI. fłafunkowe PCK 

Straż !·oza.rna . .. 
MiejsJo Ośrodek lnIorma.cjl 

• . . 2:i3.60 
104.44. 1~4.16 

U7.11 
8 

1Ii9.16 

opte" 
DZISieJszej nocy dyżurują apteld: 
Chądzytlska <PiotrkOWSkA OJ WOJ . Glu· 

chowskl (Narutowicza 6). KowaLskl (ul 
Rzgo"f~ka 1'17). Ualczewski (Więcl<Jow, 
sklego 21> Sanlcka (Karolewska nr (8"'. 
Stoldowskl (Limanowskiego 80). Barto­
szek (NapI6r'",o\V~kiego 4}). 

TeottrfJJ 
PAJIlSTWOWY TEATH NOWY (Ul. Da­

szyńSkiego 34 - nieczynny do 3.IX. 
br. 

PAŃSTW TE.\TR im S'I JAUACZA _ 
(ul. Jaracza 27/29) - O godz. 19,15 
"Od\vetyu. Zniżki ważne. 

PASS'fW 'f~~A rfi POWSZECHNY 
o godz. 19,15 "Wielki cz!owlelt do 
małych Interesów". 

TEATR LETNI "OSA" - (ul. Piotrkow. 
ska 94) tel. 272-70 - o godz. ts,30 
.,SLUBY MURARSKIE". 

TEATR I,OMEDU MUZYCZNEJ .,LUT. 
NIA" - do 10. 8. nieczynny 

"ino 
ADRIA (Stalina 1) - dla młodz.leży­

"Sala wat wódz Baszkirów" godz. 16, 
18, 20. 

BAŁ rYK (Narutowicza 20) - "Dziew­
czyna ze Słowacji" - godz. 17, 19, 
21; dozwolony od, lat 10. 

BAJKA (FrancisZkańska 31) - "Spotka­
nie nad Łabą" godz. 118,W, dozw. 
od lat ll!. 

GDY:-.óIA (Daszyńskiego :łl - Plrogram 
Aktualności Kraj. I Zagr. nr 29/50 -
godz. 15, 16. 17, 18, 19. 20, 21 

HEL - Kino nieczynne. 
MUZA (ul. Pabianicka 173) - "Maaret" 

godz. 18, W; - d0ZW. od lat 14. 
POLONIA (Piotrkowska 67) - "Cztery 

pokolenia" - godz. 16, 18,80, 21; do­
zwOlOOly od lat 14. 

PRZEDWIOśNIE (ul. !2le.romskiego 74) -
"KłopotIlwe alibi" - godrz. 17.30, 20; 
dozw. Od iat 12. 

ROBOTNIK. (Killńskiego 178) - "Sple­
wak nieznany" - gOdzina Iii, 2Q; 
dozw. od lat 14. 

ROMA (Rzgowska 84) - "Oni mają oj. 
czyznę" godz. 18, 20; dozw. od lat 10. 

REKORD (Rzgowska 2) - "Przybrana 
córka" - godz. 17.30, 20; - dozw. 
od lat 18. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - "Kłopoty 
ref. Trziszki" - godz. 17.30. 20; _ 
dozw. od lat 16: 

IIWIT (Bałucki Rynek 5) - "Powrót do 
domu" godz. 18. 20; dozw. od lat 7. 

TĘCZA (PiotrkowSka 108) - "Słuby ka­
walerskie" - godz. 16.00, 18.30, 20.30; 
<Jozw. od lat 12. 

ll'ATRY (SienkleWlcza 40. w ogrod2Jle) _ 
"Wiosna" - godz. 18,30. 19,30, 20,30; 
dozwolony od lat 12. 

WISŁA (DaszyńSkiego 1) - ,,8. O. S." 
godz. 16.30; 18.80; 20.30; dozw. od 
Jat 18. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) - "Miasto 
młodzieży (KomsomoIsk)" - godz. 

15.30. Ul, 20,30; dozw. od lat 1Il. _ 
WOL, 'OSC (u!. Napi6rkowskiego nr 16) 

"Czerwony rumak" - godz. 16, 18, 
20: dozwol. od lat m. 

ZACHĘTA (Zgierska :!J6) - "Ałbenlz" 
godz. M, W,30; dozw. od lat 16. 

DZIECIOM DO LAT 6 WSTEP DO 
lUNA WZBRONIONY. 

Radio 
SRODA, 9 1!IERPNIA 

tt.!.04 Dziennik, m.lO "Znak czasu" 
fragm. opow. T. GoździaJdewlcza, 13.M 
Pr. dnia, 13.30 Koncert, 114.00 "Prawo I 
życie", 14.15 Komunikaty, 14.20 Muz. ka­
meralna, 14.115 Konc. solistów, 15.30 Aud. 
dla świetl1c dziec., 15.50 MUZYka, 16.00 
Dziennik, 16.20 Uwertury koncertowe. 
16.40 "Czy wiecie", 1.6.45 Aktualności 
łódzkie, 111.00 Konc. zasp. instrumental­
nego p/d M. Paszldeta, L'7.ł5 Aud. lite­
racka. 1.8.115 "Tu mówi wystawa Planu 
S-letniego w Łodzi", 18.30 Arie operowe, 
16.45 Rozmowa z kobietą-konstruktorem, 
19.00 Aud. GKKF, 19.15 Konc. p/d J. Ger­
ta, 21l.00 Dziennik, 20.4Q Utwory 10rtep. 
i pieśni, 21.00 Koncert Chopinowski, w 
wyk. B. Hesse, 22.00 Wszechnica, 22.W 
Konc. z Czechosłowacji, 213.00 Ostatnie 
wiad., 23.10 Pr. na jutro, 23.15 - 24.00 
Muzyka. 

O#iarq 
Zamiast kwiatów na grÓb kolegi śp. 

Aleksego Stefańsklego, pracownicy 
Zjedn . Ener. Okr. Łódz. podokr. 4 skla­
d2ją 18.355 zł na dzieci ociemniałe Łódz­
kiej Rodziny Radiowej. 

AGAP'''' 

Zlota jesień - nie gorsza od lata 
ILOSĆ WCZASOW PRAC OWNICZYCH W ROKU BIEZ1\- chosłowacji 50-osobowa grupa przodo­

wników pracy. Spędzą oni w Czecho­
słowacji 3 tygodnie ,przy czym jeden 
tydzień przeznaczony jest specjalnie 
ria zwiedzanie kraju. 

CYM OSIĄGNĘŁA IMPONUJĄCĄ CYFRĘ 546 TYS. W 
POROWNANIU DO 12.663 MIEJSC, Z KTORYCH KORZYS 
TALI WCZASOWICZE W ROKU 1945. 

Na terenie Łodzi związkiem zawodo- dowolnie. W domu wypoczynkowym Bardzo ważnym momentem na wcza 
wym, obejmującym największą ilość pracowniczym, w domu dla matki i sach jest dziś wyszkolone kierownic­
zakładów pracy, a tym samym i pra- dziecka, w domu dla rodzin, na wcza- two, które dyskretnie i w nienarzuca­
cowników, jest Zw. Zaw. Włókniarzy sach wędrownych po naj ciekawszych jący się sposób czuwa nad organizacją 
i Odz.ieżowców. W roku bie,ż~cym w okolic.ach górskich i na Pojezierzu ~a życia towarzyskiego i kulturalnego w 
okreSIe od czerwca do wrzesma wcza- zursklm, a nawet na statku, spływIe domach wczasowych. Nie martwmy się 
sy wyk~rzystuje. o~oło ~ tys. członkó~ I kajakowym czy wędrówce rowerem. jeśli nie dostaliśmy wczasów w okre­
!eg.o zWlą~ku rrueslęczme. ~ ?kr~sle W chwili obecnej w ramach wcza-\ sie letnim. Tatry i Klłrkonosze mają 
Jeslenl1O-ZJmowym od 15 pazdzlermka sów zagranicznych wyjechała do Cze- swój urok także jesienią i zimą. (j) 
Fundusz Wczasów Pracowniczych dys I 
ponować będzie blisko 2 tysiącami~ ~ 
miejsc, dla samych tylko włókniarzy i Pięt:: rozg "nojU 
odzieżowców, na wczasach w miejsco 
wościach podgórskich. 

Akcja wczasów pracowniczych w za 
sadzie dziś dopiero po scentralizowa­
niu domów wczasowych nabrała wła­
ściwego charakteru. Podstawowym po 
stulatem jest postawienie jej ;na takim 
poziomie, by umożliwiając pełny i po­
godny odpoczynek nie kazały zrywać 
z wydarzeniami dnia. Dążymy dziś do 
tego, by odpoczynek połączyć z akcją 
kuturalno-oświatową· 
Ciekawą innowacją w tym roku jest 

fakt, że pojęcie wczasy nie wiąże się 
rygorystycznie z pobytem w domu wy 
poczynkowym i obejmuje nie tylko 
pracującego ale i członka rodziny. Mo 
żemy więc w tym roku urlop spędzić 

Przodujqce zespoły łódzkich kolejarzy 
W lokalu ZZ'K odbyło się POdSU-/ bryczna (652 pkt.). Wyróżnione ze­

mowanie długofalowego współza- społy otrzymały nagrody pieniężne. 
wodnictwa Służby drogowej Dyrek- Dyskusja wykazała. że chociaż w 
cji OKP Łódź za okres od 1. III. do punktacji ogólnopolski'ej Dyrekcja 
31. V. 0.1'. łódzka >2iajmuje niestety jedno z o-

Najlepszym oddziałem drogowym statnich miejsc. jednak w porówna­
okazał się "Łódź I" (612 pkt.), naj- mu fl1 rokiem ubiegłym widzimy po­
lepszym rejonem budynków ŁódŹ'- I prawę. Dl.lŻo wypowiedzi poświęco­
Miasto (618 pkt.) , najlepszym od- no krytyce metod i warunków pra­
cinkiem - Stryków (628 pkt.), naj- cy oraz Szerokiemu omówieniu środ 
lepszą d.ziJlłłką roboczą - Czernie- ków podniesienia wydajności li. ja- \ 
Wtice (633 pkt.), najlepszym zeSpo- kości pracy. (a..) 
łem Tzemieśl!1li.czym - Łódź - Fa-

ZrezYlJnowali Z części wakacji 
Nauczyciele na ławie szkolnej Prof. dr Smuszkowicz, organizator­

ka, studium zaocznego, ocenia również 
Nauczyciele na ławie szkolnej i to w Co oni sami mowlą na ten temat i bardzo pozytywnie pobyt 260 nauczy­

dodatku w okresie wakacji - brzmi to jak oceniają swój pobyt w Łodzi? cieli w Łodzi. lOO-procentowa frekwen 
wprost paradoksalnie ,a jednak odpo- Kazimierz Maty ja - nauczyciel szko cja na zajęciach, nadzwyczajna obo-
wiada w zupełności prawdzie. ły podstawowej z kieleckiego mówi: wiązkowość słuchaczy, ich rzetelny 

260 nauczycieli z całego kraju, któ- - Jako matematykowi duźo dały mi stosunek i zapał do nauki, zasłużył na 
rzy zapisali się wiosną br. na 4-letnie wykłady, ale najwięcej chyba ćwicze- całkowite uznanie. Mimo ogromnej 
Studium Zaoczne, zorganizowane przy nia w pracowniach naukowych. Sko- ciasnoty uczelni, nauka dzięki właści­
Państw. Wyższej Szkole Pedagogicznej rzystałem wiele dzięki temu, że na wemu ustosunkowaniu się słuchaczy 
w Łodzi zrezygnowało z kilku tygodni każde moje zapytanie pod adresem pro do pracy i ich kulturze nie uległa naj 
wakacji dlatego, aby przyjechać do na fesora czy asystenta otrzymałem pełną mniejszemu zahamowaniu. Wśród słu­
szego miasta i tu pogłębić swoją wie- odpowiecłź. Wiele dała nam także na- chaczy niektórzy wykazali się specjal­
dzę, odbyć ćwiczenia, wysłuchać wy- uka zespołowa. Dzięki niej nikt z nas nymi zdolnościami jak np.. A. Jabł­
kładów i złożyć przewidziane egzami- nie szedł nieprzygotowany na wykład. czyński, A. Boguszewski, H. Górczyń­
ny. Ten etap nauki - trzeba przy- Andrzej Grabiński, nauczyciel zel ski, H. Dziurla, M. Wąsior, Sto Kądzie­
znać, dość trudny - jest już w tej Śląska, jest na fizyce. Nie znajduje la i w. in. 
chwili poza uczestnikami studium. słów dla opisania swego zadowolenia Słuchacze wyjeżdżają z Łodzi zaopa :----------------11 z tego powodu, że może pogłębiać swe trzeni w komplety skryptów, uzupeł­

IJwoqa 
korespondenci mieiscy 

»Dzłennika Łódzkiegoc< 
Dziś, 9 bm. o godz. 19 odbę­

dzie się w lokalu Redakcji, przy 
ul. Piotrkowskiej 96, m p. 

wiadomości na studium i że po ukończe dającą lekturę naukową i tematy ćwi 
niu jego będzie mógł uczyć nie tylko czeń, które muszą przerobić. W dn. 27 
VI." szkole podstawowej, ale i średniej. grudnia nastąpi ponowne spotkanie się 
- Nauka szła mi początkowo trudno, uczestników studium zaocznego w Ło-
ponieważ miałem dużo braków, ale dzi na 10 dni. Kas. 
~ołałem je już szybko usunąć. 

Jeden z najlepszych chemik6w, Mie 
czysław Wącior z lubelskiego, syn ro- N O T A T N I K 
botnika, mówi krótko: 

Sprawo dnI. 

Wspólnym wysiłkiem 
N a plac wjeżdża samochód z cegła 

mi, na których siedzi kilku "smy~ 
ków". 

_ Przeszkadzają w pracy? - za~ 
gadujemy robotnika MPB - Stefana 
Kal'Olewskiego. 

- E, gdzie tam! Wprost pr~eciw~ 
nie! Pomagają w pracy praWle jak 
"starzy". Dziś rozładowali już ok. 3 
tysięcy cegieł. 

Podchodzimy do chłopców. Są 
wszyscy z ul. Abramowskiego. Mają 
po 14-15 lat i moc chęci do pracy. 
Nazywają się: Lucek Hula, Januszek 
Graf, Geniek i Tadek Golanowscy, 
Rysiek G c, Pawełek Szuster i 7-let­
ni Stasio Kryński. Wszyscy szalenie 
zadowolem ze mogą się czymś przy~ 
czynić d(1 L-ruany wyglądu swej dziel 
nicy. 

Niwelacja terenu przy przebudo­
wie ul. Abramowskiego dobiega koń 
ca. 12 wozów i 5 samochodów rozwo 
zi ziemię. Oprócz stale tu zatrudnio­
nych robotników MPB, pracują tu in 
tensywnie mieszkańcy ul. Abramow­
skiego, którzy w ramach komitetów 
domowych podjęli się współdziałania 
przy budowie. Widzimy tu starych i 
młodych. Wszyscy chętnie i z zapa­
łem "śmigają" łopatami aż miło! 

Jedną grupę przy niwelacji tworzy 
Maria Grzelak, Jadwiga Zemek, Wła 
dysław Skowroński i siwiuteńki jak 
gołąb Walenty Kosiński, który zastę 
puje siostrę .Dalej pracują dwie kil­
kunastoletnie dziewczynki: Nella Naj 
mołowska i Zenobia Baranówna. O­
powiadają nam, że nie pierwszy raz 
tu pracują jak tylko im czas na to po 
zwoli, pracować będą codziennie. 

* 
Koło ZMP przy jednostce wojsko­

wej podjęło uchwałę, w któ~ 
rej zadeklarowało swój czynny u­
dział w pracach ziemnych na powsta 
jącym pasażu przy ul. Abramowskie 
go. Uchwałę tę nie tylko podjęto ale 
i wykonano. 

Wczoraj o godz. 18,30 żołnierze i o­
ficerowie w ilości 120 osób przysi4-
pili do roboty. Przepracowali oni pa~ 
rę godzin, usuwając przez ten czas z 
ulicy Abramowskiego kilkadziesiąt 
wozów gruzu. 

Czyn ten jest najlepszym dowodem 
łączności wojska z ludnością ŁÓdzi. 
Żołnierzy i oficerów pochodzenia ro­
botniczo-chłopskiego obchodzi żywo 
byt człowieka pracy i na tym odcłn~ 
ku chcą być pomocnL 

ŁÓDZKI 
NARADA ROBOCZA 

~~zyscy korespondenci miejscy 
proszeni są o punktualne przyby­
cie. 

HoIg #elleton 

- Rozumiem, że ukończenie stu­
dium to dla mnie awans społeczny i 
dlatego nie szczędzę sił, aby osiągnąć 
dobre wyniki w nauce. Zdaję sobie 
sprawę z tego, że naukę te zawdzięczam 
jedy,nie ustrojowi ludowemu w Polsce. 

::~ KOZA, KOSZULA I 6 ZE­
GARKÓW, 2 złote obrączki, palto 
męskie itp. rzeczy znalezione w Ło­
dm są do odebrania w Miejskim 
Ośrodku Informacji P11ZY ul. PiotJ" 
kowskiej 104 a. 

';c MATKI KARMIĄCE pos:ruki­
wane są przez WycWal: Zdrowia 
Prezydium RN dla Zbiorni Mleka 

ZAGADKI NASZEGO MIASTA 
(7) Co mają robić ekspedientki skle­
pów rzeźniozych sprzedające wędli~ 
nę i przyjmujące zań należnośćl 
myć każdorazowo ręce, po zainka­
sowaniu gotówki czy jej w ogóle 
nie przyjmować? 

Śmietana, mydło 
Stała się tragedia. Mote to moja wina, 

te nie zauwatyłam wczoraj przetartego 
sznurowadła. Fakt, te dziś rano, w naj­
bardziej niepożądanym momencie, pękło. 
zawiązałam na węzełek 1 poszłam do 
pracy. 

Drugi akt dramatu zaczął al'l w mo­
mencie kiedy chciałam w łódzkich skle­
pach kupiĆ nowe sznurowadła. 

• 
I ... sznurowadła 
o godzinie 8 wieczorem obeszłam jut 

prawie wszystkie sklepy branży skórza­
nej I zaczęłam lZukać mocnego sznurka. 
Nie miałam zamiaru wieszać się - po 
prostu nieszczęsne sznurowadło pękło w 
drugim miejscu, a tym samym odmÓwiło 
zupełnie posłuszeństwa. 

Nazajutrz kupowałam pomidory, my­
dło I śmietanę w Sklepie PSS. POdając 
mi mydło ekspedient zdenerwował się: 

- Znów te sznurowadła I - zsunęły się 
z półki obok. 

Kobiecego:>. Dla omówienia warun­
ków zgłaszać się należy do Wydz. 
Zdrowia ul. Piotrkowska. 113, po'­
kój 14 w godz. od 11 do 14. 

:!( DZIESIĄTKI MUCH na jed- , 
nego konsumenta przypada w "Za­
kładzie Zbiorowego Żywienia nr 7" 
przy ul. Daszyńskdeg-:> 40. Apetytu 
to nie dodaje, a naWet przes2lkadza 
trochę w jedzeniJU. 

Ile RUCH KOŁOWY na skrzyżo­
waniu ullc Bandurskiego i. Al. Koś­
ciusili mmk.ndęty będzie od dnia 9 
bm. do zakończenia robót ~emnych, 
prowadzonych przez MZK. 

:!: POLEWAJCIE KWIATKI na 
balkonach. a nie przechodniów u-

W pierwszym sklepie Z obuwiem - nie 
było. W drugim sklepie z obuwiem nie 
było. W trzecim sklepie z obuwiem ni­
gdy nie było, w czwartym nie wiedzą 
czy w ogóle będą, w piątym popatrzyli na 
mnie z politowaniem, że w ogÓle mogę 
p~ tać, ich właśnie, o sznurowadła. 

W końcu się znalazło, wisiały na gwo­
ździu między mydlem a szkłem w skle-
pie spożywczym PSS. (j) 

Ucznych. proszą łodzianie miesZ'- - Kochanie, gdzie jest moje le. 
kańców ul. Południowej. karstwo na porost włosów? 

"RIJZOE CZI.I.i ROB'NSON ft H ,IJ P" A (64) 
OBOl!;SZ KEUULAR.NU 
OTRZYMYWAC G~ 
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SpOI dz. Wye! .OSWlat. ..CZrtelnnr", 
Reda.kcja I AdmlIlistracja: l.6d1. 
PiotrkOwska 96, tel 217 82 D02, 
204.76 - Dział Sportowy 2(l! 96. 
Dziltl MlejslC 207 18. - DlIlał Oglo. 
szefl 123.33. - DZIał Prenumerat 
180 74 . - Wieczorem od godzin, 
17.00 telefon Redakcji tylko 2Q9.C)2 

I Sportowy 208 95. 

- lIIamusia skrzętnie I pilnie zapisy­
wala wszelkie wydarzenia w swojej ści­
Me poufnej, po trzyl<roć tajnej księdze. 
Tak np. pewnego dnia obserwowałyśmy, 
przez SZjlary w dębowych drzwiach, jak 
Stonwin Lillchurch przyjmował samego 
nal1liestnil,a luólewsklego. 

namiestnik królewski nasze Impe­
rium wzbogacało się zawsze przez lu­
pieni~ innych narodów, a wzbo~acall 
się przede wszystkim tacy jak ty l my. 
Więc daj ... 
Widziałyśmy przez szparę w owych 

dębowych drzwiach, jak Stonwin Lill­
church nasypał pełno dukatów w chci­
wie przez namiestnika nastawiony wór. 

brała się ze mną w niedaleką podróż .. została odwołana przez Manitou do kra­
Wiosłowałyśmy może 20, a może 30 mil ju wiecznych łowów, Stonwin wziął 
wokoło wyspy, aż znalazłyśmy wspanla- mnie już na zawsze pod swoją opiekę, 
ły schowek. abym nie mogła wydostać ksiąźl,l jego 

- Tutaj, moje dziecko, ukrywam tę tajemniCZYCh sprawek ze schowka. I 
I,siążkę hańby naszego oprawcy Ston- tak od kilku lat Jestem ni to dziewczy­
wina LUlchurcha. Kiedyś wydobędzie ną, ni to marynarzem ... 
się ją stąd, by znlszc~yć Llllchurcha. Apolinary siedział w milczeniu. Jego 

RedakC'ja rękoptaOw nIe zwraca, _ 
treść I terminy ogl~zet\ nie ble,... 
odpOWledzlaloO'lt 

Prenumerato .• L>zlenntka lAdzo 
kiego" przYjmuje P P K •. Rucb~ 

lU konta PKO - vn 68"1. - Namiestniku królewsld - powie­
dział Stonwin Llllchurch - czego ty 
właściwie chcesz? 

- Bandyto kochany - odparł ze słod­
ką (jal' przystało na dyplomatę) miną, 

Wszystko to zapisywała moja mamu­
sia, aż książka była pełna. pewnej ciem­
nej, acz księżycowej nocy mamusia wy-

Ale - ciągnęła dziewczyna swoje opo- I trzy włosy stanęły dęba I dwie kropłe 
wladanie - w jakiś sposób Stonwin LlU-/ zimnego potu stoczyły się z łysiny (o 
church dowiedział się o Istnieniu tej której pOWiadają czasem nawet poważ­
książki. Szukał jej długO, ale nie mógł ni uczeni, Iż lepiej mleć ją, niż pozostać 
znaleić. Kiedy mOja subtelna mamusia zupełnie bez WłOSÓW). 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr :m (1839) D.-1-2th1,H Odbito W. Pr!!k. ~ I SP.. Wld,.OŚw, ,,~el.nJk'· Lódj. ul, *wdr~ III' J 

Red8ktBJ naclełu,.1 

"!'IATOl MIKOI.IlV 


